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W I A D O M O Ś C I  Ki l  A J O W B
—  W i l n o .  —

D zień i 5ty września, jako rocznice korona- 
cyi N . Cesarza A lexandra  / ,  i  N , Cesarzowey 
E lżb ie ty  A lexiejowny, U niw ersytet W ileński 
święcił  uroczyście. N a p rzó d  zrana o godzinie 
10 w szyscy Członkowie U niw ersytetu, studenci, 
oraz nauczyciele z uetniarni Gymnazyum W i­
lińsk iego, zgromadzeni w kościele akademickim  
ś. Jana, słuchali w ielkiey m szy, w czasie którey, 
stosowne do uroczystości było kazanie, a po­
tem  odśpiewany został hymn ś. Am brożego 
za zdrowie i długie łata N . M onarchy  ic a łe y  
Jego łamilii. Pu południu zaś w obecności li­
cznie zgromadzonych stanu duchownego, w o­
jennego i cyw ilnego znakomitych gości, odbyło 
się publiczne posiedzenie, które Rektor uniw er­
sytetu  zagaił przemową, zapalając w  niey młódź 
do wdzięczności za dobrodeieystwa N . M onar­
chy, tak hoynie dla instrukcyi publicziiey w y­
lane, i zachęcając do pracowitości i dobrego n- 
życia czasu. Poczem professor nadzwyczayny  
l i te ra tu ry  francuzkiey Jan P inabel czyta ł W ję­
zyku i rancuzk im rosprawę o literaturze fran- 
cuzkiey w wiekach 17 _  i3  i w teraźnieyszym  
19; potem professor zasłużony i dziekan oddzia­
łu nauk lekarskich Jan Lobenwein  czyta ł wia­
domość historyczną o życiu  i pracach uczonych  
zeszłego w tym  roku professorą zasłużonego 
B riotet. Nakoniec obecnym gościom rozdane 
zostały exem plarze ogłoszeń lek cy y ’ w  lytn  
szkolnym roku 1 8 1 9  * 1 8 2 0  rospoczętych.

Ostatnia datta gazet petersburskich jest 
dnia 12 września.

W  niedei#lę dnia 7 t. m ., zagraniczni u- 
rzędnicy dyplom atyczni, z okoliczności swego  
oddalania s ię ,  m ieli audyenoyą pożegnania, u 
Nayjaśnieyszey Cesarzowey M aryi Fedorowny 
■w pałacu zim owym  po mszy, a u N. Cesarzowey 
Jeym ości E lżb ie ty  A lexiejew ny  na Kamienuym- 
Ostrowie o godzinie pierwszey z południa: Hra- 
bI(* Eevenhiehn  poseł nadzw yczajny i minister 
pełnom ocny Króla Jmści Szw ecyi i Norwegii; 
jenerał Derenberg  poseł nadzw yczajny i mini­
ster pełnom ocny hannowerski; jenerał O x  po­
seł nadzwyczayny i minister pełnomocny hes- 
8eokaseIski; jeńerał francuzki Hrabia H ulot diO - 

i należący do poselstwa szwedzkiego ka- 
™enunker Baron Albed.il. T egoż dnia Lord L y- 
n^doch jenerał - porucznik woyik angielskich

tniał szczęście bjrdź przedstawianym Nayja* 
śnieyszey Cesarzowey M a ry i Fedorownie.

Panna M annerheim , córka rzeczyw istego  
radcy stanu marszałka (Lanihgewdinga) guber- 
nii abowskobiem borgskiey B irona M anner .  
heim , mianowana freyleyną dworu N ajjaśn iej­
szych Cesarzowych.

W  Tobolsku utworzyło się tow arzystw o do­
broczynności.

D a lszy  c ią g  u w ag  P . W a ltera  B enning o po~
lepszem u stanu w ięzień  (Ob.. N. 212).

C iąg łe  zatrudnianie.
Zamieniać w ięzienia w  domy pracy, jest 

także wielkim środkiem do ich  ulepszenia. Spra­
wiedliwie powiedzieć można, źe  praca jest anio­
łem  stróżem  dla człow ieka.

Zaprowadzenie robot w  w ięzieniach,nie powin­
no mirć na celu zysku, albo bydź uważanej za do­
chód dlatego zakładu: ale tylko za środek do w y ­
pędzenia próżnowania, a przyuczenia do pracy, 
którey pogarda bywa prayczjmą do w ielk iey  
części w ystępków  , popełnianych przez niższą  
klassę ludzi. N ależy także mieć sklep opatrzo­
n y  w e wszelkie potrzeby ku temu, narzędzia  
i m ateryały , jak np. dUs sze w có w , krawców, 
kapeluszników , p iliA tuzów  , tk a czó w , prząd- 
ców , i t. d. W ięźn ie , którzy na lat kilka po- 

ług dekretu w  więzieniu zostawać muszą, m.o- 
6% prząść i Łkać. Co bardzo jest pożytecznem : 
gdyz sami siebie odzieżą opatrywać będą. K o­
b iety  mogą p rząść, robić pończochy, szyć , prać, 
1 t. d.

W ielk a  część tych  n ieszczęśliw ych  dosta­
je się do w ięzienia za w ystępki przez próżno­
w anie popełnione. Jak tylko zakosztują ow o- 
co w  pracy, w net nabiorą do n iey nałogu i po- 

o a ją w  niey. W inow ayoy powinni mieć po- 
y e ze sw ojey p ra cy , d o sta jąc  f  w ziętych  

za nią p ien ięd zy , których j- n a leży  im w yda­
w ać w czasie więzienia, a drugą zatrzym yw ać  
<*o czasu wyyścia z n ie g o : z czego z łoży  sie  
niejaki zasiłek na pierwsze jag0 potrzeby da

sposobność w e jść  w jaką służbę, albo w ziąć
za jaką robotę.
Ostatnia trzecia część powinna bydź obró­

coną na utrzymanie zakładu, tym  k o ń cem  w  w ię­
zieniu utrzym ywanego i  na wszelkie wydatki, 
potrzebne dla dostarczenia im robot oprócz u- 
trzymania.

Płaca dla ich dozorców powinna bydź do-



stateczną, ażeby nie dać powodu do krzywdze­
nia tych  nieszczęśliwych. W szyscy winoway- 
cy  pow’nni bydź zajęci robotą, podług nazna­
czenia dozorców, ale pod zwierzchnością człon­
ków wizytujących, to jest, takim sposobem, ja­
ka dla którego robota jest przyzwoitą podług 
siły, wieku, i mnyoh względów. Zawsze zaś r o ­
bota obiera się t*ka, która więcey przynosi ko­
rzyści. Chociaż uwięzieni za długi nie mogą bydź 
do robot p rzym uszam , chcącym jednakże za­
jąć się pracą dla prędszego długów swych wy­
płacenia należy koniecznie i niezwłocznie dać 
to  wszystko cokolwiek jest potrzebne. (d .c .p .)

K R Ó L E S T W O  P O L S K I * .

W arszawa, d. 21 września.
W  daiu wczorayszym 20 b. m. nastąpiło 

pierwsze w kraju uaszym wystawienie na wi­
dok publiczny w salach królewsko-warszawskie- 
go uniwersytetu, dziel sztuk pięknych. Publi­
czność odwiedzać aacsęła licznie te  sale. Po­
dług wydrukowanego spisu, znayduje się tam 
1x2 rozma tych dzieł m alars tw a , r y s u n s u , 
sztychu, snycerstwa i rzeźby. Do większych 
a  oryginalnych dzieł malarst wa oleyno małowa- 
nych należą: —  Śmierć Pryaraa podług Eneidy 
W irgiliusza xięgi 2giey wiersza , przez 
A lexandra Kokulara— . Gniew Saula na Dawida, 
rzecz wzięta z Pisma świętego, przez Antonie­
go Brodowskiego.—  Rozmowa Katona o nie­
śmiertelności duszy przed zgonem iego, przez 
Antoniego B lanka .— Po r tre t  JP. W erow skie- 
go artysty  dramatycznego, wielkości naturalne/, 
w  roli Cyda, przez Lizandra. —* Biwak żołnie­
rzy  Polskich w  kurytarzach klasztoru, przez 
H enryka Hrabiego Zabiellę. —  Chrystus przed 
sądem Kaifasza i Ęcce  homo prze* Vulanie go. 
W idok  pałacu letniego Łazienki pod W arszawą, 
przez Ludwika Courlin, malarza tea t ru  narodo­
wego i dwa widoki Sztokolmu robione z na tu ­
r y  przez Zielińskiego  referendarza s tanu .—  
Z  rysunków w spom nim y: miłość wiedzioną od 
płochośoi, kopiją powiększoną i rysowaną te  
z tychu przez Piotra L e Brun, uo*nia uniwer­

sytetu  w  wydziale pr*wa   Narodzenie W e-
snery, rysowane ze sztychu przez 1'ilipa Ro­
m a n o w s k ie g o  ■— ■ i widok, lw^oioła Xięzy Domini­
kanów obserwantów w W arszawie podczas roz­
bierania jego w sierpniu r. 1813 , rysowaby 
* natury  przez Zygmunta Vogel Zpomię-
dzy zaś d z i e ł  snycerstwa i rzeźby przytoczymy:
popiersie, robione z na tury  w gipsie polerowa­
ne i płasko-rzeźba wystawiająca kupidyna cią­
gnionego na wór.ku przez dwa łabędzie , zro­
biona z m arm uru kararskiego; przez Pawła
M alińskiego  Z uczniów uniwersytetu wielu
także przyłożyło się do tego popisu, a szcze- 
gólaiey uczeń C zaczkow tki, k tóry  od roku do­
piero ucząc się rysunków i malarstwa, tak da­
lece już postąpił, iż wystawił teraz obraz s tar­
ca oleyno malowany z obrazu Negarego i r y ­
sunek Magdaleny s obrazu Batoniego. Ucznio­
wie zaś z insty tutu  głucho-nieroych złożyli i 3 
rysunków wypracowanych na lekcyach w uni­
wersytecie W  zbiorze tyim widzieć tez mo­
żna rozmaite dzieła, któremi go zbogaciła płeć 
piękna umiejąca wszystko przyozdobić, jako to: 
bukiet haftowany pelą jedwabną przez JO. Xię- 
rinę Zajączkow ą  K w iaty  wyszywane jedwa­
biami kolorowemi przez Alexandrową Hrabinę

Potocką  Dwa bukiety malowane z na tu ry
guaszem , jeden przez Annę Hrabiankę D zie-  
duszycką, drugi przeż Hrabiankę Fanny Bnińską  
W ieczerza  Pańska, kopija ze sztychu rysowana 
przea Pannę Karolinę Bledzswską  i Aniołek z o- 
brazu Refaela, Syxtus zwanego, malowany pa- 
steilami z rysunku Bianka przez Pannę Pelagi- 
ją Soldenhoff.

Ocenienie wszystkich tu z pierwszego rzu ­
tu  ok i wzmiankowanych, jako tez innych w w y- 
żey wspomaionym sp.sie wyszczególnionych 
płodów, należy do znawców; w każdym wsze­
lako względzie widok tego zbioru i tych  pier­
wszych początków kształcenia się naródcwego 
W sztukach pięknych, naymdsaa w  sercu roda­
ków wznieca uczucia i nadzieje. JO. Xiążę 
Namiestnik Królewski przeyrzawszy w czjray  
dzieła wspomnione, wynurzył te uczucia w po­
chlebnych wyrazach; oświadczając przytem u- 
konteatowanie swoje obecnym rektorow i i p ro ­
fesorom uniw ersy te tu .

N I E M C Y

(z gaz. Zusch.) X<ąźę następca tronu pru­
skiego znayduje się te raz  w W iednia, a Kiążę
następca tronu  austryackiego w M onachium ----
W  nowym projekcie konstytucyi w irtem ber- 
skiey, zastrzeżona jest dla każdego obywatela 
wolność wyniesienia się z kraju. Ma też bydź 
ustanowiony trybunał stanu, do którego pocią- 
gnieni bydź mogą obywatele urzędnicy krajo­
wi za przestąpienie swoich obowiązkow, a po­
stępowanie sądowe w tym trybunale ma bydź 
publiczne  (Urządzenie nader dobroczynne, o- 
sobliwte w krajach w irtem bersk ieh , jeśli choć 
połowa tego jest prawdziwą, co dzieńmk P rzy ­
jaciel ludu napisał o nadużyciach urzędników).—  
Kommissy w rzeczy żeglugi n a  R enie  żaliła 
się naseymie związku niemieckiego, że ze strony  
Niderlandów zgodzono się wprawdzie na wszyst­
kie żądania, ale że już pięć miesięcy daremnie 
czekają odpowiedzi na przełożenie , ażeby i ze 
strony pruskiey zniesiona była opłata składo­
wa w Kolonii. Dnia 26 sierpnia podał potem 
poseł pruski oświadczenie na seymie związko­
wym : Niderlandy uoayniły dotąd same ty l ­
ko przyrzeczenie ; ale skoro tylko do uskute­
cznienia przystąpią , Wtedy eto. — Ż ydzi we 
Frankforoie otrzymali od senatu ostrzeżenie, 
ażeby w czasie tym  unikaii schodzenia się 
z chrześcijanami w rnieyscacb, gdzie się ź(.dna 
sprawy nie odbywają. Podali oni podziękowa­
nie senatowi, za to, że dla ich bezpieczeńst wa 
wezwał oby w a t 'l i  do brqni. Senat odpowiedział: 
że to uczyniono dla bezpieczeństwa miasta. Dla 
woyska złożyli oni dwónastodniowy żołd ; ale 
wielu ich jednak zamyśla wynieść się z miasta. 
_ _  Doktor Hennings, który dla mniemanego spi­
sku był więziony prze* 6 tygodni, i uznany 
został *a niewinnego, chce do sądu pociągnąć
Pan* Kam ptz  W  Akwisgranie naznaczony
został nadzwyczayny podatek, k tóry w 8 dniach 
xn» bydź opłacony. Składać go mają po więk- 
szey części ci, k tórzy korzystali podczas kon­
gresu, i przypada na niektórych po i , 5oo ryń ­
skich. —  Kommissyą, którey poruczone zosta­
ło ułożenie projektu do konstytucyi podług głó­
wnych zasad przez Króla Pruskiego przyjętych, 
składają : obadway ministrowie spraw wew nę­
trznych, Schukmann  i Humboldt i  tayni radcy



A ncillon  i E ic h h o rn —  Pismo okolne b a w a r ­
skiego m inis teryura  sprawiedliwości z  dnia 24 
sierpnia, skutkiem  n iek tó ry ch  w niesień na sey- 
mie uczynionych, zaleca jak nayw iększą  pilność 
w e  w szystk ich  częściach w ym iaru  sp raw ied li­
wości. „  Jes t  to  jednym  z naypiękm eyszyćh  o- 
w ocow  konsty tucy i rep rezen tacy y n ey  (w yrażo­
no  w  tym  okoln iku), że rz ąd  wie za jey po­
mocą o życzeniach  i po trzebach  ludu, a lud po­
znaje czys tą  i p raw dziw ą wolą rządu; m e  zo­
s taw iać życzeń  ty c h  i po trzeb  bez W zględu , 
jest w spólną św ię tą  pow innośc ią .”

ru  K rólow ey, o t rzy m a ła  rozkaz, opuścić pałac. 
N a bramie domu inkwizj’cyi znaleziono p rzy­
bite  ogłoszenie: „  D om  do najęcia od \  s ty ­
cznia 1820.”

H I S Z P A N I I  A.

Donoszą z Paryża  pod 6 września: „ W  M a ­
drycie  zaszły now e uwięzienia i wygnania; p rzy ­
czyna tego nie jest w iadom a. N a m ieyscu je­
nerał  in ten d en ta  K a d yxu  p rzybył in tenden t  pro- 
w incyi S jr ia , D>n D iego T o rrez , a córka by . 
jego m in u tr a  woyny P ana  E g u ia , dama dwo-

A m e r y k a .
( g a z. Z usch .) Z  powodu depeszów  przywie­

zionych prz z o k rę t  H ornet z Hiszpanii, zw oła­
ni zostali p rzez  rz ąd  w  W a sh in g to n ie , naczel­
n icy  różnych  wydziałów . P rezy d en t  oczeki­
w any  był na  dzień  8 września."

Donoszą z F ila d e lfii pod 12 sierpnia , ze 
jeneralny  gubernato r Kanady w ydał rozkazy, 
ażeby tw ie rd zę  W ellin g to n  postawić w  stanie 
obrony, i zakładają w m iey so u tem  wielkie m a­
gazyny.

VVoyska am erykańskie  w k ro czy ły  do p r o ­
w in c j i  hiszpańskiey T exas.

N ow a flota am erykańska, dw a trzy p o k ła -  
dow e o k rę ty  i pięć fregat,  znayduje się w d ro ­
dze do Hiszpanii.

W o ln o  D ru ko w a ć  lgnaar Iieszha K om . C en t. Cul w W iln ie  w  O ’-a ker  ni R * 4 « k tv i  » i tm  nar» od

—  Kamieniec P o d o lsk i —- 
W  dniach 26  i 27 czerwca r .b .  szko ła  tu ­

t e j s z a  odbyła  pop isy  publiczne w  p rzy to m n o ­
ści J W . B iskupa K am ienieckiego P o do lsk iego  
i  kaw alera  orderu ś. A n n y  j s z c j  k la ssy , B or-  
g ia sza  M ackiew icza , J W .  R .adzcy stanu c y w il­
nego G ubernatora i kaw alera S tan isław a  P a ­
w ło w sk ieg o , J W . P rezesa  Sądu Gł. M a ń ko w ­
skiego , d o s to jn ych  urzędników  gub er nii, i liczne­
g o  obojey p łc i obyw atelstw a . P ierw szego  dnia  
rozpoczą ł p o p isy  T eodor N a ru szew ic z  n a ­
uczyc ie l w y m o w y  i p raw a  czy tan iem  ro zp ra w y  
w  ję z y k u  polskim  o p r a c y , k tóra  jed yn ie  je s t  
zd o ln ą  zabezpieczyć od trosków  i  nudów , ja k ie  
nieczynnem u ż y c iu  to w a rzy s zy ć  z w y k ły , a dru­
g ieg o  dnia  Jan  M a rk iew icz na u czyc ie l 
g ra m a tyk i m ia ł mowę w  j ę z y k u  łacińskim  o ce­
lu  e d u k a c ji publiczney. U czniowie z  ukontento­
waniem  ca łey  publiczności d a w a li do w o d y p o ­
stępku swego w  przep isanych  naukach, po  czeni 
J W .  B iskup słodką i p rzeko n yw a ją cą  sw oją  w y ­
m ow ą dalsze im  w  ty m  za w o d zie  w ska za w szy  
p ra ce , w  im ieniu ca łey  publiczności pobożnym , 
skrom nym , i  p iln y m  należną o d d a ł za le tę , a w y ­
chodzącym  ze  szkó ł z  udzieleniem  b łogosław itń  
stw a  pasterskiego pa ten ta  szkolne rozdać ra c zy ł.  
Z a k o ń c z y ł tę uroczystość A lb in  G osław ski 
uczeń k la ssy  5 tey  m ow ą d ziękczyn ien ie  w y r a ż a ­
ją c ą  nauczycielom  za  ich tru d y , a p rześw ie tn e j 
publiczności za  zaszczycen ie popisów  sw oią  p r z y ­
tom nością. D n ia  28  nastąp iła  w  sa li s zk o ln e j  
cenzura publiczna , na  k tó r e j  uczniom  w ydane  
b y ły  św iadectw a ca ło ro czn e j p ilności i postę­
p ku  w  naukach i  obycza jach , o ra z im iona celu­
ją c y c h  odczy tane z o s ta ły ,  a ci sąnd stęp u ją cy:  
z  k la ssy  p o c z y n a ją c e j; R a c zy ń sk i O tto n , Sko­
w ro ń sk i Jan  , L ukasiew icz M ik o ła j  , O strow ­
sk i W in c e n ty , K iodn ick i W a c ła w , M a r ty n o -  
w ski W in ce n ty , M a lick i A n to n i. Z  k la ssy  t e j  
B ników ski M k o ł a y , W adow ski A d a m , Sm o­
liń sk i Z e n o n , G osław ski Z e n o n , Fedkowicz 
R ou m a ld , Janow ięz A lexa n d er . Z  K la ssy  2ey  
K rzem iń sk i Z en o n , G um kow ski D y o n iz y , P io -  
t ''°w ski N a p o leo n , G odzański J ó ze f , Ja n o w icz  

Zef ,  G a lii A n to n i , B a lick i Jan . Z  K la ssy  5e y  
A n d ru szk iew icz  Ja n , B ro szn io w sk i J ó ze f , F lo r -

kow ski H tlio d o r  , G rosicki Leon , P erro  K a ­
z im ierz  , P a w lic zy ń sk i A n to n i ,  Ż e lich o w sk i  
A nton i. D ru g o le tn i: P a w lic zy ń sk i Jan , G o­
sław ski M a u r y c y ,M o szyń sk i Józe f. Z  klassy 4cy  
W igura. A n d r z e j .  D ru g o le tm : G osławski A lb in , 
S  żelechowski B a r tło m ie j. N akon iec  dnia  3 o 
czerwca śpiewana b y ła  w ielka M sza  S. p rze z  
K anonika K atedralnego  Kamienieckiego W J X .  
P io tra  Sw ićrzaw skiego , i in tonow ane p rze z  
ca ły  K ler D y ece za ln y  Te Deum la u d a m u s ; i  
gorące do N ieb ios zaniesione m o d ły  za  n a j ­
dłuższe panowanie N a j ja ś n ie js z e g o  C e s a r z a  
A L E X A N D R A  P ie r w s z e g o ,  i ca łey  N a j ­
ja ś n ie js z e g o  D om u ro d zin y .

O g ł o s z e n i a .
1 S ąd  T axa torsko -E xdyw izorsh i w  dobrach 

W ysokim  dworze w Pcie Troć. sytuow anych u -  
stanowiony w zyw a  pretensorow  strony do p r z y ­
słuchania  oczewistego dekretu od dnia  7 następu­
jącego m ca libra roku idącego w  m ieyscu ju ry zd y -  
kcyi w klasztorze X X .  D om inikanów  W ysoko  
dworskich prom ulgow ać się m ającego . IJatt. 
w W yso k im  dworze w klasztorze  X A . D om in ika­
nów r. 1819 septembra dnia  19.

J ó z e f X ia ze  G iedroyć,Sędzia Z iem . W ileń sk i 
P rez. Etedy w.

O głasza  się po ra z  d ru g i i  trzeci.
2 R oku 1819 w rześn ia 4 dnia. M ocą r e ­

m isy Sądu Ziem. Szawelskiego , dnia 5 s ierpnia  
b. r. ,  zaszłey : T a x e  i Exdy  wizyą m ają tku  B ey- 
m a y ń , w  p t tc ie  Szawelskim leżącego, dzie­
dz ic tw a JP a n a  Józefa P aszkow icza p rzeznacza­
jący Sąd T axato rsko -E xdyw  izorski , w' t e rm i­
nie cy tow aną rem isą  zakreślonym dnia i t e r a -  
źnieyszego m ca  do wspomnionycli dóbr p rzyby­
wszy , p ie rw iastkow e za ła tw ił  stosunki, tudzież 
kom portacya  wrszelkicłi pism na 25 bi 111. do 
K ancellaryi Ziem. Szawełskiey przeznaczył i n a  
p o w tó rn y  zjazd dzień 4 następnego  mca l is to­
pada de term inow ał , aby p rze to  wszyscy p re _ 
tensorow ie jawili się w  Kur. L it.  awizując nie- 
przyby w ającym amisyą zapisać deklaruje.

Sądu Taxatorsko-exdyw izorskiego R egen t  
Ildefons Demontowicz.

2. N iżey  podpisana z nayżyw szym  u cz u ­
ciem żalu u trac i ła  m ęża swojego ś. p. S tani­
s ław a Kulikowskiego Szamb. b. d w o ru  Pols.
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który niezostawił po Sobie majątku leżącego, 
lecz w obligach i ruchomości. Fundusz ten je­
go został urzędowie spisany, dla wręczenia go 
sukeessorom. Gdy zaś dotąd żaden się nie zna­
lazł, a kredytorowie zeszłego Szambelana ni- 
żey podpisaną kiiku już pozwami zaadcytowa- 
li, przeto podaje niuieysze do Gazet ogłosze­
nie, aby sukcessorowie, tak dla przyjęcia pozo­
stałego po zeszłym Szambelanie Kulikowskim 
funduszu, jako też dla odpowiedzi pretensorom, 
zechcieli odezwać się i do W ilna przybyć'. Dat 
dnia 9 7bra 1819 r. Elżbieta Kulikowska.

Roku 1819 7bra 10 dnia takowe ogłosze­
nie wolno drukować Adam Zapaśnik Sędzia 
Grodz. W ileń.

2. Excerpt oświadczenia z protokulu Potocz­
nego w kancelaryi miasta W ilna w dacie n iiey  
wyraioney zapisanego i tey ze dattypodpieczęcią  
urzędową te goi miasta stronie jest wydań.

Roku 1819 771 tu  septembra 3 dnia. Przed 
aktami M iasta gubernskiego W ilna, stanąwszy 
osobiście JP. Franciszek Adamkowicz, oświad­
czenie poniższe wpisać do protokulu podał przez 
słowa: oświadczenie wespół z  naysalennieyszym  
zażaleniem JP. Franciszka Adamkowicża kon­
no polskie go ułańskiego pułku odstawnego to­
warzysza; na zdradliwe podeyścia JP. Karola 
Olszewskiego, Adwokata mieyskięgo i  byłego 
exekuiora opieki zanasza się w tym sposobie.: 
obzał. Olszewski iako zawsze do zguby i upad­
ku mego i braci dążący, korzy staiąc z  prostoty 
n a szey , i nieznaiomości prawa potrafił na 
nowo lał. Dela. przeciwko starszemu rodzone, 
mu bratu JP- Wincentemu AdamkowiczowiPlę- 
nipotentowi naszemu prawnie umocowanemu, 
W JP. Jozef owi Zdankiewiczowi adwokatowi i  
nabywcy naszego domu JP. W incentemu Gra­
bowskiemu obruzyć wrzucaiąc podeyrzliwość 
na rzeczone osoby, ażeby tym  sposobem poró- 
zniwszy brata z bratem; usunąwszy plenipotenta 
dla nas starannego i życzliwego3 i  zniechęci­
wszy rzetelnego nabywcy domu naszego, mógł 
proiekta swoie obzał. Olszewski łacniey do 
skutku doprowadzić, w takiey postaci wygrywa- 
tąc rolę, i  ukazuiąc się w tey scenie iakby 
przyiacielem 1 dobroczyńcą dla wsparcia losu 
tymczasowego, umawiaiąc oświadczył się ieżeli 
to wszystko la ł. del. uczyni co obzał. przepisze 
w swym przygotowanym oświadczeniu , Rubli 
srebrnych dwieście wyliczy i mieszkanie darem  
sr domu swym dozwoli, la ł. del. tak uwiedzionym  
będąc, zdradliwie do przygotowanego oświad­
czenia nieczytanego podpisał się, one nakła­
dem oblały zaniósł w akta Ziemskie Wileńskie 
i te goi obzał. sumptem, do kury era podano, by- 
naymniey wszakze o treści tego oświadczenia 
l a ł del. był wiadomy. Lecz i to mało było: 
tenże obzał. Olszewski czyniąc nadzieie ko­
rzystne dla żał. zapewnił, ze wygranym po­
dzieli się z la ł. byleby na proiekta obiął. zgo­
dzić się, byleby lego żądania zatwierdzić a co 
większa ieszcze oblał. Olszewski do wybrania 
papierów iakie u brata żał. znaydowody się pod- 
m aw ia ł, a to w ceiu onych iemuż wydania , po 
takowym dopełnieniu zamiarów obzał. Olszew­
skiego zał. del. ostrzega się, ze maska oblał. 
Olszewskiego byla zdradliwą , ze tenle Olszew­
ski dla ureahzowania nieiakichście dwunastu

tysięcy złotych poi. postarał się podprowadzić*, 
by do oświadczenia przygotowanego lał. a tl. 
podpisał się, le  bezwinnie w onym pomówił bra­
ta zał. plenipotenta Zdankiewicza i nabywcy 
Grabowskiego, ze wszystko co w onym oblał. 
Olszewski zamieścił, iest nie z chęci la ł. iest 
niesłusznym i niesprawiedliwym a taką koleią 
przekonany o podeyściu oblał. Olszewskiego, 
który zawsze na krzywdę moią i braci dąiy  
oświadczenie zaniesione pod datą lisio  augusta 
7 dnia i  w  Kuryerze Lit. ogłoszone za nieważ­
ne, podstępne, zdradliwe, fa łszyw e , i niespra­
wiedliwe ogłasza, lał. del. one unikczemnia, kas- 
suie, i  z  akt eliminować dozwala, JP. Z dan­
kiewicza z mocy nadaney ode mnie w roku prze­
szłym plenipotencyi w imieniu mym czynić {iak 
w plenipotencyi wyrażono) uprasza, a iako p r z e ­
konany ze wszystkich dzieł obzał. Olszewskiego 
tod roku i 799 to iest od czasu zaięcia się exe- 
kucyą opieki do datty ninieyszey, ii  oblał Ol­
szewski dla zawikłania, i zniszczenia ostatnie­
go funduszu dąży i  nawet prócz Dekretów otrzy­
manych w Sądzie Magis. Wileń. wykazuiących 
postępki oblał. Olszewskiego dla mnie i rodzeń. 1
stwa mego szkodliwe, dostrzeżony ieszcze przez 
JW . Policmeystra, stanu konsyUarza i ka wale- 
ra, obcnętny dopisek wgórze innym atrament im  
wpieczętarstwie niepoświadczony, onieiakieyscie 
kwietacyi, iakby przez brata Jozefa Adamkowi-  
cza oblał, wydaney, rezolucyą w policyi zapU  
saną w roku 1819 februaryi 22 dnia dla od ­
krycia onego, kto był sprawcą śledzić się nnka- 
zany, o zdradzie nieżyczliwości i podsypkach 
Szkodliwych Olszewskiego lał. del. i powszech­
ność przekonywaią. Aleby więc o takowych szko­
dliwego powszechności człowieka obzał. Olszew. 
skiego było wiadoma powszechność, żał. del. 
przywracaiąc dobrą opinią osobom w M anife­
ście 1819 roku augusta 7 dnia w aktach Z iem ­
skich Pttu Wileń. zaniesionym odiętą i przez 
gazetę kuryera L it. nakładem obzał. Olszew­
skiego ogłoszonym, ony za nieważny uznaie, i 
dla następnego przez gazetę ogłoszenia w  ak­
tach miasta Guber. VFilna zamieszcza [w pro- 
tokule podpisano) Franciszek Adamkowicz.

Korrektor Ignacy Misiewicz Regent.
Powyższe oświadczenie mole redakcya ga­

zety kuryera Lit. do druku przyiąć Franciszek 
Swięeicki P. Burmistrz Magistratu Wileńskiego,

Litewsko W ileński Gubernski Rząd, podaje 
dopowszechney wiadomości: i i  z rozporządzenia 
JW . Ministra Finansowy 2 Tamożennych domow 
i 4 szopy drewniane, na podmurowaniach, d a ­
chówką kryte, Rosie a. Ptu., przy wsi Poswiętach, 
w dziesięciu wiorstach od miasteczka Jur bor ka 
na samym brzegu Niemna położone , ocenione 
w  o gule rubli asyg. 5g7i sprzedawać się będą 
przez publiczną licytacyą na mieyscu w Poswię­
tach, w terminach 25 , 2 6 i  27 teraźnieyszego 
mca ębra, za'goto we pieniądze, i  że do tey prze- 
daży wyznaczeni są od Rządu, W ileń. głównego 
Sądu assesor Kwiatkowski, i Rosień. powiatowy 
Marszałek Iwanowicz, zaczym  aby życzący te 
budowle nabydź, jawili się w rzeczonyah termi­
nach w Poswiętach, przez ninieysze ogłoszenie 
awizuje się. Datt 1819 roku jbra 9 dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.


